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Monarchya Austryacka.
Sprawy krajowe.

L w ó w ,  14. stycznia. Dziś zrana o godzinie 9tej odbyło, się 
W tutejszym kościele pojezuickim na cześć ś. p. fm. hr. Radetzkiego 
uroczyste Żałobne nabożeństwo wojskowe, na którem znajdowały 
się wszystkie władze cy*viliie i wojskowe i cała załoga miasta.

(T ax y  te le g ra fic zn e  od  1. k w ie tn ia .)

W ie d e ń ,  11. stycznia. W postanowieniach względem cxpe- 
dyowania depeszy telegraficznych zajdą z początkiem kwietnia r. b. 
rozmaite zmiany, które  w krótkim czasie ogłoszone zostaną. Od 1. 
kwietnia 1858 wynosić będzie taxa za depeszę telegraficzna, obej
mującą dwadzieścia słów na odległość włącznie 10 mil 36 kr.,  za 
kaZde zaś 10 słów wieeej pobierać się będzie w dodatku 18 kr. 
Taxa ta powiększa sie jeszcze raz o pierwotną kwotę na każde 
dalsze 5 mil. Od 1. kwietnia 1858 będą adresy i podpisy policzane 
do ilości słów. NaleZytość kopiowania zniżona będzie z 30 kr .  na 
18 kr.  od każdego następnego exemplarza depeszy. Odpowiedzi 
zwrotne  mogą być od 1. kwietnia opłacane zaraz przy podawaniu 
depeszy na jakąkolwiek ilość słów. Dalsza expcdycya pocztą umy- 
ślnemi listami kosztuje od 1. kwietnia 24 kr. Taxa za dalszą expc- 
dycye telegrafami kolei żelaznej wynosi od 1. kwietnia 1858 bez 
względu ua odległość i ilość słów 54 kr. Zaczein b ę d z i e  taryfa sta- 
cyi telegraficznych od 1. kwietnia 1858 przedstawiać następujące 
c y f r y :

O k ręg m il '.a 20 s ió w d o d a te k  z a  k a żd o  10

I. do 10 — z  Ir. 36 kr. —  ałr. 18 kr.
II. 33 25 1 n 12 3) 33 36 „

III. 33 4 5 1 33 48 3) 33 54 „
IV. 70 2 33 24 3) l  „ 12 „
V. » 100 3 33 — 3) l  « 30 „

VI. 33 135 3 33 36 33 i  « 48 „
VII. 33 175 4 33 12 33 2 » 6 „

VIII. 3? 220 4 3? 48 33 2 n 24 „

Ameryka.
(R o z ru c h y  w  K a n za s . — W y p ra w a  n a  M orm o n ó w .)

N o w y  Y o r k ,  25. grudnia. W  Kansasie zaszła krwawa walka 
miedzy zwolennikami i przeciwnikami niewolnictwa, lśilka oso > za 
bilo i raniono, i nastąpiły liczne aresztacye. _

—  Ochotnik z wyprawy na Mormonów pisze do dziennica 
Conrier de P a r i s  z warowni Reany pod dniem 11. l is topada : 1 u - 
kownik Johnson,  naczelnik tej wyprawy przybył  do naszego obozu 

towarzystwie 15 tylko l«0zi, i natychmiast zrobił  plan kampanii; 
"i4 sławne' miasto nad slonem jeziorem, uderzymy jeszcze przed 
ciężka zimą. Mormoni krążą w małych oddziałach w około obozu 
pułkownika A1 exandra nad 'zieloną rzeką.  Pułkownik wziął  dwóch 
z najstarszy^,  w n;ewo|ę j zat rzymał  ich za zakładników. W około 
nas na 40 do f>o akrów jest  t rawa spalona, a nawet paliła się je
szcze, gdy przybyliśmy wczoraj wieczór.  Tymczasowo obozujemy 
w południowym wąwozie gór,  gdyż. oczekujemy przybycia naszych 
żywnośc i ; t rzy t ransporty,  każdy po 26 wozów, już  przybyły, ju-  
u'<> zaś oczekujemy czterech innych. Podporucznik Lec przybędzie do 
na*-z oddziałem 50 ludzi piechoty i dwoma szwadronami, gdyz j e 
szcze pozostał,  aby nowego gubernatora Cumminga obejmującego po- 
?a‘lę Brighama Younga odprowadzić do Laramis,  gdzie znajdują się
jeszcze ;nn; aj enc; zjednoczonych Stanów i sześć szwadronów dra 
gonów. Przednią s t rażą d o w o d z ą c y  o 40  mil dalej od nas pułko
w n ik  Graw ofiarował swe muły i wozy naszemu wodzowi,  l a  po
moc była nam niezbędnie potrzebna , gdyż przeszłej  nocy padło 
nam ośin mułów od zimna. O s o b l iw ie  brakuje nam paszy,  gdyż t r a 
wa jest  Śniegiem p o k r y t a ,  i n ic  byłoby dziwu, gdyby nam wszystkie 
padły m u ły .  W p ię c iu  a lb o  s z e ś c i u  d n ia c h  po połączeniu wszystkich 
naszych sił posuniemy sie p o n a d  zieloną r zekę ;  ta m  oszancujemy się 
na dogodnem stanowisku, '  i będziemy oczekiwać małej głównej ar

mii albo napadu świętych. Ci Mormoni są bezwstydni.  Ztąd nieda
leko mają wielki t ranspor t  żywności;  komendant transportu prosi 
pułkownika Johnsona o paszport,  gdyż zamierza udać się do miasta 
nad wielkiem slonem jeziorem. Pułkownik odpowiedział mu krótko:  
„Jeżeli pomiędzy nami a Mormonami wojna nie jest  wypowiedziana, 
to niepotrzebujecie paszportu;  w innym razie nie przepuszczę ani 
jednego muła.“ Jeżeli komendant nie jest  obznajomiony z tutejszeini 
manowcami, natenczas cały t ranspor t  w nasze dostanie się ręce. 
Naczelnik wężowych Indyanów był przed dwoma dniami w naszym 
obozie, i doniósł, że wszyscy Indyanie, z wyjątkiem jego szczepu, 
przeszli na stronę Mormonów. Brigham Young starał  się tego na
czelnika z całym szczepem uzyskać dla siebie. Ten jednak wyraz ił  
swój zamiar,  zachowania neutralności w następujących w y ra z a c h : 
„(Idy czerwoni walczą z czerwonym i , to w uiebieskie sukmany, 
przypatrując się, stoją ua wzgórzach,  gdy niebieskie sukmany wal
czą przeciw sobie, to czerwoni przypatrują sie także ze wzgórza ;  
a gdy nieLieskie sukmany toczą walkę z czerwonymi,  natenczas od
wracają się czerwoni.  Niebieskie sukmany są wielkim na rodem!“ 
Ci Indyanie będą nam może służyć za przewodników. Jak  tylko 
pułkownik Johnson wstąpi do Uthai, ogłosi zapewnie natychmiast do
raźny sąd.

Anglia.
(Z g o n  je n e r a ła  H a v e lo e k .)  *

L o n d y n ,  8- stycznia. Główne zajęcie w Londynie wzbudzają 
obecnie, jak się łatwo domyśleć można, najnowsze w y p a d k i  w Imly- 
ach. „Z głęboką boleścią —  wyraża się T im es  między innemi — 
przyjmą wszyscy wiadomość zgonu walecznego jenerała IIaveIocka. 
Nic jes t  to zaprawdę strata zwyczajna. Nie jeden z walecznych na
szych wojowników legł w grobie od czasu pierwszego wybuchu po
wstania, żaden z nich nie pozostawi tak trwałej po sobie pamięci, 
jak nieustraszony ten wódz, k tóry  dnia 25. listopada uległ chorobie, 
sprowadzonej t rudami i duebowem natężeniem. Jenerał  Havclock 
przeżył  tylko o kilka dni wyswobodzenie Luknowa. Dnia 19. listo
pada uprowadzono kobiety i dzieci z Luknowa, n w 6 dni potem 
wyzionął ducha. Nic żył dość długo, aby usłyszeć, jaką war tość 
przypisuje ojczyzna jego czynom, i j ak  pragnie nagrodzić jego za
sługi Rodzinę swoją pozostawił na opiece ojczyzny, a jego smutny 
zgon dowodzi jasno, jak prawdziwe były przewidzenia tych,  co do
magali się przeniesienia pensyi na jego syna,44

Francya,
(K o m en d an t S c n eg am b il. — P rze s ied len ie  i najem  M urzynów . — W y d a tk i p a ń s tw a  na  

ro k  1856. — O kólnik m in is tra  n a u k  p u b lic zn y ch .)

P a r y / . ,  8. stycznia. Pułkownik Faidberbe, znany sprężysty 
gubernator  francuskich posiadłości w Sencgambii,  użala się w spra
wozdaniu do ministeryuni marynarki ,  że nie nadsyłają 11111 przyrze
czonych posiłków, których niezbędnie potrzebuje. Jednocześnie też 
zażądał uchylenia od dalszej służby. Cesarz wzbrania się przyjąć 
dymisyi tak zasłużonego oficera, zdaje się też, że rząd będzie się 
starał  odpowiedzieć rychło wszelkim jego słusznym wymaganiom.

—  Dziennik P a i /s  zawiera półurzedowy artykuł ,  gdzie zbija 
zawartą w Morning A duertiscr  pogłoskę, jakoby jeden z angiel
skich okrę tów wojennych zabrał  statek marsylskiego domu Regis. 
Według jego zapewnienia zawinął  okręt  ten szczęśliwie do Mart i-  
uiki. Zarazem podaje wspomniony dziennik niektóre objaśnienia co 
do wolnego wywozu murzynów, na który nie chce przyzwolić An
glia. Wiadomo — pisze dosłownie — że dobra administracya pod
niosła kolonie nasze na niewidzianą dotychczas stopę. Brak  im j e 
dnak sit roboczych, a ztąd powzięto zamiar sprowadzić wolnych 
murzynów z wschodnich wybrzeży afrykańskich. Przeprowadzenie 
tego projektu dało powód do nieporozumienia. Niektórzy oficerowie 
marynarki angielskiej poczytali wolne przesiedlenia murzynów, ubez
pieczone jak najlepiej od wszelkich niepomyślnych następności, za 
jedno i to samo, co handel niewolnikami. Nasi marynarze umieli 
stale utrzymać się przy swych zasadach, i zwycięstwo wypadło na 
ich stronę. Dodajmy do tego, że wszystkie dotychczasowe próby  
podobnego wolnego przesiedlenia murzynów wypadły z najpomyślniej
szym wszędzie skutkiem.

—  Obliczone stałe wydatki  państwa na rok 1858 wynoszą 
1.710,989.49(5 fr., z czego zaraz 523 milionów przypada na admini- 
Btracyę i procenta długu państwa, Ministeryum stanu potrzebuje dlą
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wszystkich swych wy (Iz i a hi w jak rada sianu, archiwum, sztuki pię
kne, teatra,  prace około Luwru,  monumcnta historyczne itp. 12,127.(500, 
ministerymn sprawiedliwości 27,3(51.270, m i n i s t e r y m n  spraw zewnę
trznych 10,250.000 fr., spraw wewnętrznych 145,740 080,  finansów 
kez powyższych procentów długu państwa 355,047.7 i 0 ,  ministerymn 
wojny wraz z budżetem algierskim 348,0 0 0 -0 0 0 , marynarka z bud
żetem kolonialnym 152.031). 117, minist ery' ,m wyznań i publicznego 
oświecenia 03,760.186,  miuisleryurn handlu, rolnictwa i budowli pu
blicznych 07.534.500. Do tego w s z y s t k i e g o  przyłączą sie jeszcze 
suma 101,720.848 Ir., p r z e z n a c z o n y c h  na rozmaite gałęzi, i  admini
stracyjne, jak n . p. na l e g i e  h o n o r o w a  11,000.000, cesarska drukar 
nię 3 ,7 00 00 0 ,  na dotacyc dla armii 70,000.000, na inwalidów ma
rynarki  11.000.000 fr. itp.

—  Hrabia P c r s ig n y  doręczy! lordowi Clareudon nowa notę 
dyplomatyczną c o  d o  wolnego przesiedlenia murzynów. Użalając się 
na zaszłe w y p a d k i  u afrykańskich wybrzeży,  domagał się poseł fran
c u s k i ,  aby rząd angielski zapobiegł na przyszłość podobnym nadu
życiom s w o ic h  komendantów okrętowych.  Jednocześnie odpłynęły na 
w z m o c n i e n i e  floty francuskiej u wybrzeży afrykańskich paropływ 
awizowy „Lc Renaudin“ i jedna korweta parowa.

—  Minister nauk publicznych Rouland wydał do rektorów 
akademii jeszcze z końcem upłynionego roku (20.  grudnia)  okólnik, 
wyjaśniający stosunki i potrzeby nauk publicznych. Minister wyraża 
oczekiwanie,  żc wszyscy członkowie nnimersytetu przyłożą sie z nim 
wzajemnie.  Oraz upomina rektor ,  zwiedzać ile możności licea i szkoły,  
a wchodząc w bliższe rozpoznanie,  przekonać się osobiśeie, jaka 
jes t  czynność i usposobienie nauczycieli. Nareszcie nakazuje rekto
rom,  znajdywać się przy egzaminach w głównem miejscu swych wła
ściwych akademii, i wezwać inspektorów, by to samo czynili w swoim 
obrębie.  Je s t  t akże  ministra życzeniem, aby rodzice bywali przy 
egzaminach przytomni,  i przekonali się, że oddawaną bywa słuszna ich 
dzieciom sprawiedliwość. Nadewszystko zaleca rektorom przejąć się 
■uczuciem własnej godności, a swych podwładnych wspierać życzli
wością,  przyjazną radą, i pomocą. —  Rząd polepszył już położenie 
wielu nauczycieli,  i spodziewa się jeszcze więcej polepszyć. Każdy 
zatem nauczyciel może być spokojny o przyszłość,  byle tylko swo
ich obowiązków dopełniał sumiennie.

Holandya.
(S ta n  rz e c z y  w S . D om ingo. — P o w stan ie  w  R io -H a ch a . — R o z p ra w y  n ad  a d re se m

do Króla.)
A m s t e r d a m ,  0. stycznia. Dziennik A/gem. H andelsblnd  

o trzymał  z Curacao następujące wiadomości z 8. g rudnia :  Stan wy
spy nie zmienił się wcale. Prezydent  Bacz t rzyma się w mieście, 
podczas gdy go coraz groźniej oblegają powstańcy.  Insurgcnci zato
pili działami portugalską brygantynę. Wojenny statek republiki S. Do
minika „Merced" schwytał  dnia 1. l istopada w pobliżu Azuy holen
derski  statek „Ozama" i uprowadził  go do portu ś. Dominika. P r e 
zydent  Baez ogłosił dnia (i. listopada w porcie rzcczypospolitej ,  
z wyjątkiem portu ,ś. Dominika, stan blokady. Przeciw temu prote 
stowal i  konzulowie angielski i francuski w St. Domingo, gdyż rząd 
nie ma prawa ogłaszać blokady. Przec iw zajęciu statku „Ozatna" 
wniesiono zażalenie przed sąd w S. Domingo. Sąd uznał to postę
powanie nieprawnem, i przyznał  poszkodowanym prawo, żądać w y 
nagrodzenia za poniesioną szkodę.

—  Z Rio-Hacha nadeszła tu wiadomość, że bryg „Yenus" 
przybył  tam i pozostał,  ponieważ wybuchło powstanie ludu. Listy 
z  20. listopada donoszą, ze komendanta tego brygu prosili konzulo
wie Holandyi, Francyi  i Anglii, ażeby pozostał  w miejscu, dopokąd 
nie zostauic przywrócony prawny rząd, który znieśli powstańcy.
Komendant  wysłuchał  tej prośby. Powstanie wybuchło, ponieważ lu
dność Rio-Haehy nie chce poddać się ustawom państwa Magdaleny, 
do którego należy. Ale użyto już sprężystych środków ku przyt łu
mieniu tych zaburzeń.

L u x e i t b u r g <, 2. stycznia. Na oslatniem posiedzeniu izby 
obradowano uail adresem do K ró la ,  który przedłożyła komisyn.
Adres występuje przeciw uchwale z 17. listopada, i uznaje powtórną 
zmianę wyborczego prawa za przeciwną istniejącym ustawom. Jak 
wiadomo, porucza się według tej uchwały wybór w pewnych wy
padkach radcom gminnym. Rząd zażądał  odroczenia tej obrady, 
co odłożono na poniedziałek.

Szwajcarya.
(Normalne p o ło ż e n ie  Swajcar^i.)

SEnuryl i ,  i .  stycznia. Nierównie spokojniej niż przed 10 laty
zaczął  się u nas nowy rok z dniem dzisiejszym. Prawda,  że przy
reorganizacyi  związku musiały pierwotne kantony ustąpić centralnej 
władzy nieco z praw swoich zwierzchniczych, któremi od wieków 
się szczyc iły,  ale przytem wszystkim, odliczywszy pierwszą chwilę 
gwałtownego przejścia, pozostawiono im nienaruszoną wolność co 
do ustanowienia władz kantonalnych, jak również i co do spraw, 
których rozstrzygnięcie nicprzydzieJa wyraźnie federacyi nowa 
us tawa związkowa. Wprawdzie  niema w tern nic szczególnego i 
niezasługiwałoby to na szczególną wzmiankę; ale komu wiadomo, 
ja k  długo i ciężko walczył  kanton Fryburg  o prawa, które ustawa 
związkowa gwarantuje wszystkim kantonom, i kto pamięta, że także 

kantonie Wallis,  podobnie jak dziś w kantonie Luzerny rozkazy
wał przez długie lata rząd radykalny wbrew konserwacyjnej  więk
szości. ludu, ten przyzna niezawodnie, że normalne stosunki pierw o
tnych kantonów zasługują w istocie na uznanie.

Niemce.
(K a r te l z  R o sy ą . — K ró l w ir te m b e rs k i z a c h o ro w a ł.)

B S e r l i n .  lOgo stycznia, W dopełnieniu zawartej  zeszłego 
roku z Rosyą konwencyi kartelowej wydał minister sprawiedliwości 
temi dniami rozporządzenie do wszystkich wyższych sądów i urzęd
ników' prokura tury państwa z szczcgółowem oznaczeniem wszys t
kich rosyjskich i polskich władz, u których mają dopominać się 
wydania zbrodniarzy.

S K t w t t g a r d a ,  7go stycznia.  Nasz Król zasłabł mocno na 
grypę połączoną z kaszlem. Wczoraj  przed południem obudznł stan 
zdrowia Jego król. Mości wielką obawę. Wydany dziś zrana bule- 
tyn jest  cokolwiek pomyślniejszy, ale zdaje się, że niebezpieczeń
stwo nie minęło jeszcze.

Rosya.
(H rab ia  Perow skl-J-.—R o zb o je  w ok o licy  P e te r s b u r g a .— S p ra w a  u sam ow oln ien ia  w ło ś c ia n .)

8‘ ł i t c r s b u r g ,  1. stycznia. Z końcem starego roku,  w któ
rym Rosya postradała kilku znakomitych mężów, nadeszła także 
smutna wiadomość o śmierci hrabi Porowskiego zmarłego w Kry
mie, dokąd udał się za radą lekarzy.

— Dziennik Z e i t  donosi: G azeta  policyjna  nadmienia, że się 
ponowiły wypadki zabójstwa i rabunku,  które przed mniej więcej 
t rzema laty zagrażały okolicom Carskiego sioła, Petershofu, Kron
sztadu i Petersburga.  Przed rokiem ogłosiła ta sama gazeta ob
szerne opisanie tych wypadków. Wówczas przyaresztnwano całą 
bandę podejrzanych i przyaresztowanycli  zbrodniarzy.  Teraz  zdaje 
się, ukończono już śledztwo, i opowiadają o kilku strasznych przez 
te bandę popełnionych zbrodniach. W idu zamordowanych wyko
pano dopiero teraz. Dwudziestu dwóch ludzi przyznało się do udziału 
w* tych mordach,  albo zostali przekonani. Wyrok  na tych zbro
dniarzy nie będzie ogłoszony, jednak wymieni się nazwiska tych 
urzędników, którzy odznaczyli się przy aresztowaniu winnych albo 
w ciągu śledztwa tej sprawy.

—  Dzienniki tutejsze podają na koniec w zupełności cesarskie 
i ministeryalne rozporządzenia w sprawie stopniowego usainowol- 
nienia włościan. Przytaczamy z nich podany już dawniej w skró
ceniu reskrypt  ministra spraw wewnętrznych z d. 17. grudnia,  który 
ma posłużyć do lepszego rozwinięcia i zastosowania zasad dawniej
szego ukazu cesarskiego.

Na mocy zasad wyrzeczonych w najwyższym ukazie cesarskim, 
pozostaje dziedzicowi prawo własności wszystkiej ziemi, aby jednak 
zapobiedz ciągłemu przesiedlaniu się i włóczędze ludności wiejskiej, 
nabędą włościanie na własność swoje chaty wraz z zagrodami i sa
dami za spłatą nalcżytości dziedzicowi W pewnych oznaczonych 
z góry ratach. Oprócz tego pozostanie włościanom do użytkowania 
odpowiedni stosunkom miejscowym obszar ziemi, aby mogli zabez
pieczyć swą egzysteneye i odpowiedzieć swym obowiązkom w obec 
rządu i dziedzica. Za uprawiany na swój użytek obszar ziemi będą 
właścicielowi albo czynsz opłacać, albo mu odrobią należytość. Przy  
dokładniejszem rozwinięciu i zastosowaniu tych zasad potrzeba na 
następujące zważać punkta.

1. Pod mieszkaniami albo zagrodami włościańskicmi rozumieją  
sie chaty i zabudowania gospodarcze wraz z podwórzem i ogrodem 
warzywnym.

2. Wszystkie  prawa, jakie wypłyną z stanowczej organizacyi 
s tosunków włościańskich, z wyjątkiem wolnego przesiedlania się, 
które w swoim czasie osobnem określone będzie rozporządzeniem, 
niemniej też prawo własności zajmowanych zagród,  mogą nabyć albo 
wspólnie całe gminy, albo pojedyncze rodziny poosobno, a to w je 
dnym i drugim razie za spłatą pewnej sumy dziedzicowi w ciągu 
oznaczonego okresu czasu. Jeśli wykupi się cala gmina wspólnie, 
to wszystkie należące do niej rodziny włościańskie pozostają w s ta 
łem i wyłączncm używaniu parceli dworskich.  Jeśli zaś wykupią 
sie tylko pojedyncze rodziny, to wraz z wykupionemi zagrodami 
powinny trwać zawsze wspólności związków z gminą i muszą pod
dawać się wszelkim warunkom administracj i  i porządku gminnego.

3. Pomieniona suma wykupua może być uiszczona albo w pie
niądzach, albo też w szczególnych robotach, niezawisłych od tych, 
jakie muszą włościanie odrabiać dziedzicowi za pozostawione na icli 
użytek obszar ziemi, tudzież inne dobrodziejstwa i miejscowe korzy
ści, jakich z własnej woli zechce im udzielić dziedzic.

4. Z ziemi pozostałej po oddzieleniu chałup i zagród wraz 
z ogrodami, otrzymają włościanie według stosunków' i zwyczajów 
miejscowych dostateczny obszar łanów na swój użytek, aby mogli 
zabezpieczyć swoją egzys tencją i odpowiedzieć swym obowiązkom 
w obec rządu i dziedzica. Za używanie tych łanów musza chłopi 
w naturalnych daninach i robociznach Uiszczać się dziedzicowi albo 
też opłacać mu czynsz odpowiedni.

5. Pozostawione raz włościanom obszary ziemi muszą pozo
stać pod ustawicznym nadzorem gminy, a mieoinć sic za nie w ca
łości lub częściowo albo też odstępować je napowrot  dziedzicowi 
nie wolno jak tylko za przyzwoleniem gminy i potwierdzeniem 
osobnych władz obwodowych,  które będą zaprowadzone na podsta
wce nowego regulaminu.

6. Suma wykupna będzie obliczona na mocy §. 2. niniejszego 
rozporządzenia nietylko za oszacowaniem chałup i zagród ale lakze 
z zastosowaniem się do s tosunków miejscowych i korzyści przemy
słowych.

7.  Na tej samej podstawie będzie w moc §. 4 niniejszego ro z 
porządzenia obliczony także czynsz lub daniny za pozostawiony 
włoeciauom do użytkowania obszar ziemi.
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8. Cała suma wykupna może być rozdzielona na drobne raty 
ro c / .n c .

i). Obecny organizm gminny nie może być naruszonym, a każda 
rodzina powinna zachowywać swe prawa dziedziczne na oddany jej 
do użytku obszar ziemi, przyczem należy unikać ile możności czę
stego działu i rozkawalkowywania gruntu.  , .

10. -Jednocześnie potrzeba utrzymać i oznaczyć prawo dzie
dziczne włościan na chaty i zagrody, n i e m n i e j  też co do parceli ro
dzinnych i warunków, pod jakiemi wolno przystąpić do działów 
familijnych.

11. Uiszczanie naturaliów i robocizny zastosuje sie według 
osobnego regulaminu, jaki na najprostszej i najjaśniejszej podstawie 
winien wypracować komitet.

12. W razie nieregularnego spłacenia czynszów będzie przy
muszony włościanin do robot in natura. Niezawiśle od tego należy 
obmyśleć potrzebne środki,  aby ubezpieczyć się na wszelki wypadek, 
ze chłopi będą uiszczać sic regularnie dziedzicom tale z czynszów 
jako też wszelkich innych powinnośei.

•lak tylko nowy regulamin zostanie zatwierdzonym i wejdzie 
w wykonanie nie może być nadal 1) żaden chłop bez ziemi ani kupionym 
ani sprzedanym, ani t eż  w jakikolwiek bądź sposób odstąpionym 
komu innemu, niemniej też nic będzie wolno zmuszać go .do prze
siedlania sie do innej wsi wbrew własnej woli lub używać do służby 
dworskiej; jak również z drugiej strony niemoże być dozwolone chłopom, 
opuszczać w ciągu stanu przejścia włości bez pozwolenia gminy i 
właściciela dóbr, na którego gruncie osiedli, a 2 )  pozostaje właści
cielowi dóbr prawo, w ciągu całego stanu przejścia odstawiać opie
szałych chłopów w rekruty,  lub oddawać rządowi do przeniesienia 
w inne gubernie,  ale tylko za przyzwoleniem tych władz, które mają 
być ustanowione w obwodach na podstawie nowego regulaminu.

c£ n płacenia nalezytości;  w tym zamiarze byłoby poży- 
teeznem, polepszyć urządzenie magazynów gminnych i u tworzyć  ka
pitały gminne; a 3 )  niezbędnie potrzebne środki  ku utwierdzeniu 
chłopow w wierze i moralności,  ku rozszerzeniu pomiędzy niemi wia
domości elementarnych i rzemiosł,  ku pielęgnowaniu starców i kalek, 
wspieraniu chorych i t. p.

Grecya.
(N ow iny d w o ru .)

Z A t e n  donoszą pod dniem 31. grudnia, żc Ich Mość Króle
stwo odjechali do Chalcydy i mają znajdować się na uroczystości  
pocwięceuia mostu,  który łączy Wyspę Eubóę ze stałym lędem.

Turcya.
(D yw any n a d d u n a jsk ie . — Iia l w  a m b asa d z ie  ro s y js k ie j . — T rz ę s ie n ie  z iem i. — P o ro 

z u m ien ie  d y p lo m a tó w . -  P o ż a r  n a  o k rę c ie  „ V u \c a n  .)

llo Marsylii nadeszły d. 7. stycznia listy i dziennik. z Stam
bułu z d. 30. grudnia.  J o u rn a l  de Conslantinople  zaprzecza urzę-  
downie pogłosce, jakoby wysoka Por ta rozwiązała Dywany w Mul- 
tanach i Woloszczyznic.

~  W ambasadzie rosyjskiej odbył się świetny bal, przyczem 
rozdano także 10 0 .0 0 0  plastrów między ubogich w stolicy.

—  llhodiis nawiedziło dnia 15. grudnia nowe trzęsienie ziemi, 
a 25. grudnia dały sie czuć i w Brusie lekkie wstrząsmę- 
ci;i- Na rhodyjskich wodach pojawiają się nawrotnie korsarze 
,,ł orscy.

—  Dniennikow i N o rd  telegrafują z Marsylii według carogrodz
kich listów z 30. grudnia:  Położenie dyplomatyczne jes t  zupełnie 
spokojne, a posłowie francuski i angielski zostają w jak najlepszem 
porozumieniu. Wielki  wezyr przyjmował  pana Lesseps i wyraził  mu 
swoją życzliwość za przekopaniem międzymorza Suez.

—  Na pokładzie paropływu Lloyda „Vulcan“ , który d. 24. grudnia 
zawinał z Tryestu do Stambułu, wybuchł pożar  w magazynie ka
miennego węgla. Dzięki spiesznej i gorliwej pomocy znajdujących 
s,<? w porcie ośmiu innych paropływów Lloyda, tudzież tureckiej  
s t ra*y Portowej, francuskich okrętów „Messngeries irnpeeriales11 kilka 
anS>elskich i rosyjskich paropływów, udało się w porę poskromie 
wybuch, a zagrożony statek mógł wypłynąć z powrotem do Urye- 
slu> nie poniósłszy Żadnej straty.

A iy a.
( f o c z ta  in d y jsk a . — W sp ó ln e  p rz y g o to w a n ia  m o c a rs tw  n a  K an io n . — D on iesien ia  * J a  

pon ii. — O b w ieszc zen ie  n a s tę p cy  tro n u  z u rz ę d u .)

, Dziennik Calcutta G azettc  ex tra o rd in a ry  zawiera ciekawy i
Obszerny raj)ort w obronie Luknowa. .Icstto urzędowy rapor t  pul-

0XV!nfca lnglis. Bohaterska załoga, a osobliwie kobiety musia y
znos.c o k r o p n y  n ie d o s t a t e k .  P u łk o w n ik  U a c k e  z 19. p u łk u  u m a r ł
t>9. bstopada w Kalkucie na cholerę, a kapitan Day z 64 pułku 

linł poletrnań ir.  w - " —. -   —..........

z ostatnim 500 ludzi liczącym oddziałem wojska okrętowego na 
niu 2. grudnia z Singapury, i spodziewano się, że zaraz za przy

tyciem jego nastąpi szturm „a Kanton.
_ —  O spodziewanym zdobyciu Kantonu pisze dziennik T i m e s :

ż^iepodlega żadnej wątpliwości, z e dość będzie kilku dni, by mia

sto Kanton dostało się w nasze ręce. Na dwóch wielkich paro- 
pływach przybyło niedawno tysiąc ludzi wojska okrętowego do 
Hongkongu;  także liczba s ta tków kanonierskicli pomnożyła się, a 
kapitan Osborne zamyślał sprowadzić jeszcze dwa ostatnie statki 
swojej eskadry,  stojącej w Manili. Podług doniesienia naszego ko
respondenta miała nasza siła zbrojna składać się z końcem listo
pada z 700 dział i 7000 ludzi. Zresz tą  dowiadujemy sie, że także 
Francuzi  gotowi są rozpocząć kroki nieprzyjacielskie przeciw Chi
nom, a to dla pomszczenia zabójstwa popełnionego na jednym z mi- 
syonarzów katolickich. Baron Gross rozporządza flotą, która do
zwala mu wysadzić na ląd 600 majtków, i chce zatem przyłączyć 
się do szturmu na Kanton. Nastąpi więc ten szczególny wypadek, 
że równocześnie będą dwa narody walczyć z trzecim z rozmaitych 
powodów, i to bez zawarcia formalnego przymierza. I w istocie 
można obie te expcdycye uważać za zupełnie oddzielne. Chociaż 
bowiem angielskie statki kanonierskic i majtkowie francuscy będą 
równocześnie atakować Kanton, to przecież niemożna tej wspólności 
porównać ze wspólncm ich działaniem w Krymie. Tam istniała za
warta poprzednia konweneya wojskowa, którą obadwa sprzymierzone 
mocarstwa uznały zobowiązania swoje wzajemne i w działaniach 
swoich musiały sie stosować do wspólnych uchwał.  Tu  jednak nic- 
potrzeba było takiej konwencyi.  Nasza siła zbrojna dostateczna 
jest  do prowadzenia wojny z Chinami, i wszystko czego tylko wy
magają stosunki Anglii, wykonamy bez oglądania sie na obcą pomoc. 
Chociaż więc będzie nam pożądaneui wspólne działanie naszych są
siadów, ostrzegamy przecież czytelników przed mniemaniem, jakoby 
istniał ułożony naprzód wspólny płan działania, lub żeby które z obu- 
dwu mocarstw miało prawo ograniczać czemkolwick działania dru
giego.“

— Do Londynu nadeszły wiadomości z Nangasaki z miesiąca 
l istopada. Cesarz Japonii, by uniknąć zatargów z llolandyą, posta
nowił podpisać dodatkowe artykuły t raktatu zawartego na dniu 9go 
listopada 1855 między Japonią i Holandyą. Jeden z tych a r tykułów 
zastrzega na przyszłość ściślejszą regulacyę wolności handlowej.

— P r e s s e  d 'O rien t  zawiera obszerne opisanie festynów, jakie 
się odbywały w Teheranie podczas proklamowania syna Szacha na
stępcą tronu.  Podczas gdy lud zgromadzony przed pałacem zaba
wiał się muzyką,  sztucznemi ogniami, iluminacyą i t. d. przyjmował 
Sadrazam ciało dyplomatyczne w tronowej sa l i ; gdy się zgromadzili  
wszyscy dygnitarze koronni i inni zaproszeni  goście, rozpoczęła się 
solcnność po l i tyczna ; na ś rodku obszernego pałacowego dziedzińca 
wzniesiono tron,  na którym wystąpił w świetnym orszaku siedmio- 
lub ośmioletni chłopiec,  książę Emir,  Mehemcd Kassin Khan, syn 
Szacha i domniemany Bastępca tronu. Powitali go ministrowie i po
słowie mocarstw zagranicznych (wiadomo z dzienników publicznych, 
że poseł angielski p rotestował  przeciw temu proklamowaniu),  po- 
czem sekretarz pałacowy odczytał  następujący ferman samego Szacha:

„ W  imię wielkiego i wszechmocnego Boga!
Najmilszy nasz syn, najstarszy z naszych dzieci, Emir Mehe- 

med Kassin Khan, Emir Nizatn (naczelny wódz a rmi i ,  tytuł  mło
dego księcia),  który od swego urodzenia aż po dziś dzień naszą 
starannością był wychowany i wysoką naszą nauką uk sz ta łc ony ,
którego czoło i wzrok wyraża majestat  utrzymujący tron,  a przy-
tem łagodność uległości, ma być wyniesiony wyrokiem naszego ma
jestatu na najwyższy stopień świetności z pomiędzy naszych dzieci.

Dlatego mianujemy W tym roku węża (i ilani) 1274 naszego 
najstarszego i najmilszego syna następcą tronu.

Jest to najpierwsze dostojeństwo w państwie,  jakiem go obda
rzamy.

Przedewszystkiem polecamy naszego najmilszego syna Wszech
mogącemu Bogu i mamy nadzieję, że we wszystkich jego przedsię
wzięciach wspierać go będzie.

Następnie poruczamy w s z y s t k i c h  mieszkańców Persyi,  małych 
i wielkich, których O p a t r z n o ś ć  nam powierzyła,  staranności naszego 
najmilszego syna, który będzie postępować drogą sprawiedliwości.

Sadrażnm jes t  najpierwszym i najwierniejszym sługą naszym, 
stróżem tajemnic naszych,  zaszczycony poważaniem naszem. Naj
milszy nasz syn będzie mieć wzgląd na niego i na porady jego.“

Odczytano jeszcze jeden firman, w którym między ionemi po
wiedziano, że jak Sadrazam jest pierwszym ministrem Szacha,  po
dobnież syn Sadrnzama ma być pierwszym ministrem następcy tronu.

Afryka.
(W stęg i m o n a rsze  W icek ró lo w i, — U czen i z p o d ró ż y ')

I & a h i r a ,  19. grudnia. Wicekról  otrzymał przed kilkoma 
dniami wielki krzyż toskańskiego orderu zasługi, a na dniu 17go
b. tn. doręczono mu z wielką uroczystością w ie lk i  krzyż  rosyjskiego 
orderu Orła białego, który już dawniej przeznaczył  inu Cesarz ro 
syjski. Said Basza posiada teraz dziesięć orderów.

—  Obadwaj uczeni Dr. Brugsch z Berlina i Mariette z Paryża 
rozpoczęli przed miesiącem jeszcze naukową swą expedycyę do wyż
szego Egiptu, i za kilka dni spodziewani są z powrotem.

Doniesienia i ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  11. stycznia. Hiszpańska ambasada tutejsza o t r zy

mała telegrafem wiadomość, Ze dnia wczorajszego J. M. Królowa 
sama w swojej osobie otworzyła Kortezy,  a deputowani przyjmo
wali Królowę z największym zapałem,
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M e d y o l a n ,  10. stycznia. Żywszy ruch w fabrykach lu- 
gdnńskich wywarł  pomyślny wpływ na tutejszą targowice jedwabiu;  
od czwartku  podniosły się ceny przynajmniej o jeden iire.

U w t i r n a , 9- stycznia. Na mocy dekre tu wielkoksiążęcego 
rozwiązana została dotychczasowa Iz,ha h a n d l o w a ,  nowo zas zamia
nowana otrzymała zlecenie przedłożyć rządowi projekt  reformy 
swych statutów.

Według doniesień z N e a p o lu  z dnia 5. stycznia powtarzają 
się w tak srodze temi czasy dotkniętych okolicach coraz nowsze 
wstrząśnienia ziemi. D o tą d  obliczono liczbę ofiar na 20.000,  nie 
k tóre  pomniejsze sioła p o p a d ły  zupełnemu zniszczeniu.

Ś i i f g a p o r e ,  3- grudnia.  Sir  Robert  Shombourgh angielski 
konzul  dla Siamu odjechał dnia 30. listopada na miejsce swego 
przeznaczenia.

fiSong;!*® *1®.’* 28. grudnia. Jenerał  Asburnham odplyuął  d. 
19. grudnia do Kalkuty.  Hrabia Putiatyn zabawi kilka miesięry 
w pobliżu Kantonu.

Kurs  l wowski .
D nia 13 . styczn ia .

D u k at h o len d ersk i  ...................... mon. k onw .
D u k at c e s a r s k i .............................................  „ „
P ó łim p ery a ł z ł .  r o s y j s k i ........................  „ „
R u b el sr eb rn y  r o s y j s k i ............................... „ „
T a la r  p r u s k i ................................................... » »
P o lsk i k urant i  p ięc io z ło tó w k a  . . . „ „
G alicy j. l is ty  za sta w n e  za  100 z łr . 1 | , e2,
G a licy jsk ie  o b lig a cy e  indem nizacyjne > kuponów  
6%  P o ż y c z k a  n arodow a . . . . .  J r

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

gotów k ą  |  tow arem
z łr . k r . |  z łr . k r .

4 42 4 4 5
4 44 4 48
8 15 8 20
1 3 6 1 37
1 32 1 3 3 %
1 10 1 11

78 12 78 37
77 21 7 7 5 0
83 7 83 65

D nia 13 . s ty czn ia .
In stytu t k u p ił p ró cz  kuponów  100 po .  . 

„  p r z e d a ł „ „  100  po . .
„  d aw ał „ „ za  100 .  . .
„ żąd a ł „ „ za  100 .  . .

W a r to ść  kupona od  100 z łr . . . .

z łr . | kr.
78
7 9

ó O

8

Kurs giełdy wićdeńskiej.
D n ia  1 1 . s ty c z n ia  o p ie r w sz e j  g o d z in ie  po połudn iu .

P o ż y c z k a  n arodow a 5%  8 4 % — 8 4 '* /16. P o ży czk a  z  r . 1851 S .B .  5% 9 2 — 
93, —  Ł om h. w en . p ożyczk i z  5%  95  — 9 6 . O b ligacye d łu gu  pań stw a 5% 
8 3  —  8 3 % , d e t .4 % %  7 8 % - 7 * % .  d et. 4%  6 4 % - 6 5 ,  detto 3% 5 0 % - 5 0 % .  
d etto  2% %  41 —  4 1 % , d elto  1 %  1 6 % — 16% . O blig . G logn . z  w y p ła tą  5%
9g. __ — Detto Oedenburgs. z wypłatą 5% 05 — — —. Detto Peszt. 4%
9 5  , D etto  M edyol. 4%  94  — — . —  O b ligacye indem n. n iż sz . au str .
f ,° /  88  —  8 8 % , detto w ę g ie r . 78 %  - 7 9 % , detto g a lic . i siedm iogr. 7 7 % — 78% . 
d etto  in n ych  k rajów  k oron . 8 5  —  8 6 . —  O blig . bank. 2'/*%  63  —  6 4 . P o 
ż y c z k a  lo te r . z  r. 1834 3 2 6  —  3 2 8 . D etto  z  roku 1839 126 —  1 2 5 % . D etto  
a  r . 1854  1 0 6 % — 1 0 6 % . R enty Como 15% ,— 15*%.

G a lie . l i s t .  z a s ta w n e  4%  7 7 — 7 8 . P ó łn . O b lig . P rior . 5%  8 6 —86% * —  
G lo g n ick ie  5%  80  —  8 1 . O b ligacye D un . ż e g lu g i p ar. 5%  8 5 — 8 5 % . O b lig . 
L lo y d y  (w  sr e b r z e )  5%  87  —  8 8 . 3%  P rior . ob i. tow . rzą d . k o le i Ż elazn, po  
6 0 0  fran k , za  sz t . 111 —  112. A k cy i bank. narodow ego  990  — 9 9 1 . A k cye
c. k . u p rzy w . to w a rzy stw a  k red . 2 4 0  —  2 4 0 % . A k cye n iż . a u str . to w . eskom p. 
118  D etto B u d zyń sk o-L in ck o-G m u n d zk iej k o l. 2 3 0  —  2 3 1 . D etto
p ó łn . k o le i 1 8 3   D etto  to w . k o l. ż e l .  za  5 0 0  frank. 3 07%  —  3 0 8 .
D etto  k o le i c e s . E l iz .  p o 2 0 0  z lr . z  w p lata  30%  103% — 1 0 3 % . D etto  P o lu d .-  
p ó łn ocn . n iem . kom unikacyjnej kol. ż e l. 96 —  9 6 % . —  D etto  c is ia ń sk ie j k o lei 
ż e l .  1 0 1 V , —  1 0 2 , D etto  L o m b .-w en . kot. ż e l .  2 6 4  —  2 6 5 . D etto  C esarza  
F ra n c  Józ . w sch ó d , k o l. ż e l. 196 —  196'% . D etto  losy  tr y e st . 105 —  105% . 
D etto  to w . ż e g l .  parow ej 545  — 5 4 7 . D etto  13 . w yd an ia  —  — — • D etto  
L lo y d a  3 7 0  —  3 7 3 . P e sz t ,  m ostu łań cu ch . 6 0  —  6 1 . A k cy e  m łyna p arow ego

w ied . 5 7  —  5 8 . D etto  P r e ssb .-T y r n a w sk ie j  1. w yd an ia  19 —  3 0 . D etto  2. 
w ydania 29  —  3 0 . E ste rh a zeg o  lo sy  40 z łr . 7 7 %  —  7 8 . W in d isch g ra tza  lo sy  
2 4 % — 24 % . — W ald ste in a  lo sy  2 8 — 28'% . —  K eg lev ich a  lo sy  15 —  15 % . K».
Salm a lo sy  42 — 42'% . S t. G e n o i s  . P alifega  lo sy  39%  —  3 9 % . C la-
rego 3 9 % — 3 9 % .

A m sterdam  2 m. 8 7 %  1. A u gsb u rg  U so 105% . —  B u k a reszt 31 T . 2 6 9 . — 
K onstantynopol 31 T . — . — Frankfurt 3  m. 104%  1. —  Ham burg 2 m.
7 7 % . —  L iw u rn a  2 m. 1 0 3 % . —  Londyn 3  m . 10 — 15. —  M edyołan 2  m. 
104% . —  P aryż 2 m . 122'% . — C esarsk ich  w ażn ych  dukatów  agio 7 % .— 7 %
N apoleonsM or 8 8  — 8 9 . A n g ie lsk ie  S o v er . 10 16 — -------- . Im peryał
R os. 8  16 —  8 17.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksii.
D nia 13. styczn ia .

O blig . d ługu państw a 5%  8 1 % ,;  lo so w a n e  o b lig a cy e  5%  — ; ob ligacye  
diugu państw a 4%  % 7 1 % ; 4%  — ; 3%  — ; 2% %  — ; p ożyczk a  lo ter .
z  r . 1834 — ; z r . 1839 — ; z r . 1854 — ; p oż. nar. z r .  1 8 5 4 : 84 . O blig. 
banku — . A k cye bankow e 989. A kcye zakładu k red ytow ego  238'% . A k cye  
kotei pótn. po 1000 z łr .  1831'% . A u str .-fr a n c . ak cye k o le i ż e la z . po 500  fr .
z w yp łatą  w  ratach — ; detto z p ełną w plata  3 0 3 '% ;— k olej że la zn a  lo m b .-w e n e 
cka — . A k cye k o le i n ad cisk iej 2 0 2 . K olej c esa rzo w y  E lż b ie ty  205%* K olej  
p o łu d .-p ó ln . kom unikacyjna 191 '/a- A k cye żeg lu g i parow ej na D unaju po 5 0 0  z łr .  
5 4 4 . A kcye ż e g lu g i parow ej L loyd a  po 500 z łr . 3 8 0 . A k cye n iż sz o -a u str . T o 
w a rzystw a  eskom ptow ego po 5 0 0  z łr . 6 1 1 % . G alic . lis ty  z a s f. 4 ° / — . O blig . 
indem n. n iż .-a u s tr . — i detto innych  krajów  koron. — ; d elto  g a licy j. 7 8 % .  
detto w ęg iersk ie  79% * A m sterdam  — . A u gsb u rg  106 1. B u k a reszt — . 
K onstantynopol — . Frankfurt 105 1. H am burg — . L ip sk  — . L iw u rn a  — . 
L ondyn 10.17. M edyolan 104% . M arsylia  122'% . P aryż 122% . A gio  duk. c e s . 7 .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 1 3 . s ty czn ia .

Z ajech ali do h ote lu  ro sy jsk ie g o : P P . B u d z iń sk i A ntoni, z  L e szczy n a . <— 
K ow ats A n t., z  K arapczyna.

Z ajech ał do hotelu  L a n g a :  P . O lsze w sk i Jan, c . k . p o ru cz ., z  P e sz lu .
Z ajechali do hotelu eu rop ejsk ieg o : P . P ierzch a ła  Ig ., z  U s z k o w ie c .
Z ajech ali do hotelu  a n g ie lsk ieg o  : P P . P olen  Fryd. i H enryk, k ró l. an g . 

poruczn ik , z  L ahodow a. —  T artak ow sk i A l., z  D rohom yśla.
Z ajechali do domu pod k oleją  że la zn ą : P . H r. Z a łu sk i J ó z ., z  J a sie n icy .

Wyjeehali ze Lwowa.
D n ia  13. styczn ia .

P P . C zajkow ski Iz ., do Jaro sła w ia . —  l i r .  D z ied u sz y ck i M iecz ., do K or- 
n iow a. —  G rom nicki Józ ., do L a sz k o w ie e . —  M iinter H erm an, do W a n io w a .—  
M elzer Ferdynand, c . k . poruczn ik , do R aw y. —  M oraw ski R om uald, do P ło -  
ty czy . —  P apara  H en r., do Z ubom ostów  — Papara F e lix , do P otoka. — W o lf
ram Józef, do C zyszek . —  W icszcz fiń sk i Ig ., do R osy i. —  Z b rożek  K a zim ierz , 
do W ierzb iąża .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  1 2 .  s tyczn ia .

Pora

B arom etr  
w  mierze 

parys. spro
wadzony do 
0° łteaum.

S top ień
c iep ła

w e d łu g
R eaum .

S tan  p o
w ietrza  
w ilg o 
tnego

K ieru n ek  i  s iła  

w iatru

S tan

atm osfery

7 . g od . zrana  
2. g o d .p o p o ł. 
lO .g o d .w iecz .

3 3 0 .8 5
3 3 0 .5 9
3 3 0 .5 8

-  2  8 °  
■+■ 1 2 °  
— 0 4 °

91 5 
73 .1
92  7

p o łu d .-w sc li. s ł .  
połu dn iow y „

n r>

jasno
pochm urno

r>

T  13 A  T  IŁ.
D z i ś  komedya n i c m . : „ W e r  z u l e t z t  l a e h t ,  l a e l t t  a n i  b e »  

s t e n “ i ostatnia produkeya  Arabów z Marokku.
Ju tro  na scenie polskiej zadanie dramatyczne w 1 akcie pod t y 

tułem : „ P ó j d ź  t u i  koncer t  panien Neruda  na skr zyp
cach.

K B O i l K  4.
L ic z b a  b ile tó w  w izy  i ow ych , ro zesła n y ch  na n ow y  rok  pocztą  paryzk n , 

p r z e c h o d z iła  tą  ra zą  dw a m iliony.
—  „G azeta  w a rsza w sk a *  p isz e  o te le stereo sk o p ie  I le lm h o ltz a :
P an H elm holtz , uczony  fizyk  n iem ieck i, u sk u leczn il jedno z bardzo s z c z ę 

ś liw y c h  i  dow cipnych  za stosow ań  zasad  stereosk op u , dających  m ożność z w ię 
k sz e n ia  w ra że n ia  b ry low atości p rzed m iotów  od leg ły ch , p rzy  zachow aniu  p rzy -  
tem  ich  w łas'ciw ej b arw y. K iedy patrzym y na jak i przedm iot bardzo o d leg ły  
v , k rajobrazie , o d leg ło ść  oczu  od s ie b ie  j e s t  zbyt m ałą, żeb y  dać m ogła d ok ła 
d n e  u c z u c ie  b ry lo w a to śc i przedm iotu  i  je g o  o d leg ło śc i, i w  ogó łe  osta tn ie  plany  
za ry so w u ją  s ię  bardzo n iew yraźn ie  oku naszem u. W iadom o, że  za  pom ocą  
zn a n e g o  p o w sz ech n ie  d ziś przyrządu, zw an ego  stereosk op em , i dw óch obrazów  
zd jęty c h  z przedm iotu  z dw óch punktów  w id zen ia  odpow iedn ich  ś c iś le  o d leg ło 
ś c i  ó cz  od s ie b ie , co s ię  w yk on ać z  ła tw o śc ią  daje za  pom ocą ciem n icy  (c a 
m era  o b scu ra ), w id z i s ię  ten że  sam  obraz krajobrazu z  n iep orów n an ie w yd a-  
tn ie jszem i w ypukłościam i i z  lep ie j  zaeliow an ą p erspektyw ą, n iź li ten , który  
n am  daje w id z e n ie  n atu ra ln e . O tóż p. H elm holtz z a ło ż y ł sob ie  otrzym ać w  w i
d zen iu  p ejza żu  nagiem  okiem , lub uzbrojonem  zw yk łem i binoklam i i  b ez p o
m ocy  ob razów  naprzód otrzym anych za  pom ocą procesu  fo togra ficzn ego , skutek  
ta k i, jak i d o tych czas o trzym yw ać s ię  d aw ał za  pom ocą stereosk op u . T a k i to 
w ła śn ie  j e s t  c e l  p rzyrząd u  bardzo p rostego , którem u H elm holtz dał n a zw ę t e -  
l e s  t e r  e o s k o p u , co  z n a c z y :  w i d z e n i e  w y p u k ł o ś c i  p r z e d m i o t ó w  o d 
l e g ł y c h .  /

W  tym to ce lu  b ierze  on d e sz c z u lk ę  p ó łtora  m etra d łu gości i  k ład zie ją  
w  p op rzek . U  obudw u sk rajn ośc i tej d e sz c z u łk i i  p rostopad le do je j p o w ierz 
ch n i, u sta w ia  on  dw a lu stra , k tóre tw o rzą  z  o sią , c z y li lin iją  środk ow ą d esk i, kąt

4 5 #. W  pośrodku tej sam ej d esk i, o 75  centym etrów  od b r z e g ó w , staw ia  on dru
g ie  dw a m niejsze  lu stra  ró w n o leg le  do p ierw szy ch  i  o d leg łe  od s ie b ie  na od le-  
głos'ć oczu . D ostrzeg a cz , u m ieszczon y  w  pośrodku p rzed n iego  b rzegu  d esk i, patrz}' 
praw em  okiem  sw ojem  w  praw e lu sterk o , a okiem  lew em  w  lew e; w  ten sposób  w i
d zi on w  m ałych  lu sterk ach  i  w ie lk ie  lu stra  i od b ile  w  nici) obrazy. Ł atw o z r o 
zum ieć teraz m ożna, że  ten układ p rzyrząd u , który daje m ożn ość d o strzeg a czo w i 
patrzeć  na obraz i w id z ieć  go w łasn em i oczym a, od ległem i tylko od s ie b ie  o ośm  
centym etrów , sp raw ia  zu p ełn ie  ten  sam skutek , ja k  w id zen ie  dw ojga ócz, z k tórych  
jedno  le ż a ło b y  u jednego  końca d esk i, a drugie u dru giego , czy li od leg ły ch  od 
s ie b ie  o półtora m etra, i że  zkutek  w y p u k ło śc i m usi b yć zw ięk szon ym  w  ten sposób  
w  bardzo znacznym  stosunku, sz czeg ó ln ie j  j e ż e l i  s ię  b ęd z ie  p a tr zeć  p r zez  lo -  
rynetkę, zw ię k sz a ją c ą  i  zb liża ją cą  p rzedm ioty , lub p r zez  z w y k łe  oku lary. T o  
w ła śn ie  w  is to c ie  ma m iejsce  i w  tych w arunkach sk u tek  otrzym any p r z e w y ż 
sza  o w ie le  ten, k tóryby s ię  dał otrzym ać obrazam i stereosk op ow em i, p on iew aż  
krajobraz prze 1 staw ia  się  nam w  tym ra z ie  n ie  w  zary sa ch  utw orzonych  z  c z a r 
nych i b ia łych  cien i. I p c z  z  w ła śc iw em i sob ie  barwam i i zachow aniem  p ra w d zi
w eg o  przech od u  tonów . P rzedm ioły  o d leg le  o 8 0 0 , a n aw et 1500 m etrów , d o
skonale s ię  uw ydatniają z g łę b i tla , w  którem  g in ę ły  w id z ia n e  okiem  n ag iem ;  
przed m ioty  o d leg le jsze  od zysk ały  w yp u k łość  sw ej b ry lo w a to śc i i oko zdum ione  
zosta je  tem  d ziw nem  odsłanianiem  s ię  przed  niem  sz c z e g ó łó w , których  p ierw ej  
n ie  dow idziało  w c a le . P rzy rzą d  ten je s t  tak  p rosty , ż e  n ic  n ie  b ęd zie  ła tw ie j 
sz eg o  ja k  jeg o  zb u d ow an ie i zap ew n e dozna on w k rótce  w ie lk ieg o  r o zp o w sze 
ch n ien ia , sz c z e g ó ln ie j  za ś  zn ajdz ie  w z ię c ie  tam, g d z ie  ogarn ian ie ok iem  r o z le 
g ły ch  w id ok ów  je s t  ud ostęp n ione lub w y n io sło śc ią  budynku, ja k  w m ia sta cb , lub  
od słon ien iem  ich , ja k  to ma z a w sz e  m iejsce  w  w idokach w ie jsk ich .

G łów ny Redaktor M ,  S z r z e n i a t c a  S u r f y  n i  o Z c, k. galic. drukarni rządowej.


